
K S . T A D E U S Z  B R Z E G O W Y

STRUKTURA OPOWIADANIA O TEOFANII NA GÓRZE HOREB (1 Kri 19)

Opowiadanie o spotkaniu na H orebie następuje bezpośrednio po relacji 
o rozpraw ie z baalizm em  na K arm elu. Jezabel nie zw lekała  z zasięgnięciem  
opinii o tym  co się stało. Znając stan opinii publicznej, nie m ogła m yśleć 
o w yw arciu  zem sty gw ałtem . Postanow iła w ięc nastraszyć Eliasza, w ysyła­
jąc doń posłańca, b y  zagroził mu śm iercią. Eliasz ogarnięty paniką rzucił się 
do ucieczki, a zostaw iw szy sw ego sługę w  B eer Szebie, pociągnął sam ku po­
łudniow i. W tedy prorok przeżył ogrom ny kryzys zniechęcenia. C hciał umrzeć. 
W  tej krytyczn ej ch w ili przychodzi mu Bóg z cudow ną pomocą. Pokrzepio­
n y  Eliasz szedł następnie przez czterdzieści dni i czterdzieści nocy aż do Bo­
żej G óry Horeb. Tam  miało m iejsce Boże objaw ienie ze stałym  orszakiem 
zjaw isk  przyrody. Na pytanie Jahw e: „Co ty  tu robisz E liaszu?” Eliasz od­
pow iada skargą, że sam pozostał spom iędzy proroków  Jahw e i jeszcze czy­
hają na jego życie. W tedy Jahw e pow ierza mu m isję nam aszczenia trzech 
ludzi na m ścicieli sp raw y Bożej. U roczyste zapew nienie Boże o przym ierzu 
z „R esztą” Izraela kończy opowiadanie.

Opowiadanie o Horebie w  1 K r i 19, 1— 18 1 przedstaw ia się interesująco 
od strony literackiej.

Już kontekst opowiadania nasuw a pew ne kw estie. G d y w  opowiadaniach 
poprzednich jest m owa o suszy i je j ustaniu oraz o rozpraw ie z baalizm em  
na K arm elu, to nasze opowiadanie nie podejm uje tych  tem atów . Co więcej, 
ucieczka Eliasza i jego kom pletne psychiczne załam anie zdaje się być cał­
kiem  niezrozum iałe po świeżo osiągniętym  zw ycięstw ie. T aka sytuacja w  ka­
rierze proroka b yłab y  raczej zrozum iała przed rozpraw ą na K a r m e lu 2

Pew ne ry sy  obserw ujem y też w ew n ątrz sarńego opowiadania. Ucieczka 
na pustynię jest przedstaw iona jako spow odowana groźbą Jezabel. Zaś 
w  sw ej skardze na górze Horeb Eliasz m ów i ty lko  o w inie Izraela i złam a­
niu przezeń przym ierza. Bardzo dziw n y w yd aje  się sam opis Bożego O bja­
w ienia na G órze w  w w . 9— 14. Pan B óg dw a razy zw raca się do Eliasza z tym 
sam ym  pytaniem  i Eliasz pow tarza tę samą odpowiedź. A n io ł B oży dw ukrot­
nie przychodzi do Eliasza na pustyni, prorok dw a razy  posila się nadprzyro­
dzonym  chlebem . P ow staje pytanie, czy  te zjaw iska są po prostu w ynikiem  
błędu kopisty, w tórnym  elem entem  w iążącym , w prow adzonym  przez redak­
tora, czy też zam ierzoną od początku figu rą  stylistyczną.

Te pow tórzenia są tym  godniejsze uw agi, że w  opow iadaniu obserw uje­
m y rów nież tendencję do złożeń trójczłonow ych, np.: trzy  fenom eny natury

1 N a s tę p u ją c a  b e z p o śre d n io  re la c ja  o p o w o ła n iu  E liz e u sza  w  19, 19—21 n ie  n a ­
leży  do o p o w ia d a n ia  o H o re b ie , lecz s ta n o w i część c y k lu  o p o w ia d a ń  o E lizeuszu . 
Z a ś  o ry g in a ln e  z a k o ń cz e n ie  o p o w ia d a n ia  o H o re b ie  p ra w d o p o d o b n ie  zag inę ło . Por. 
A. A l t ,  D ie lite ra r isc h e  H e r k u n f t  v o n  1 R e g  19, 19— 21, ZA W  32(1912) 124.

2 Id ą c  za ty m i s u g e s tia m i, A. J  ep  s e n (N abi. S o zio lo g isch e  S tu d ie n  z u r  a ltte s -  
ta m e n tl ic h e n  L i te r a tu r  u n d  R e lig io n sg e sc h ic h te , M ü n c h en  1934, s. 60— 62) u m ie ­
śc ił ro z d z ia ł 19 n a  p o c z ą tk u  o p o w ia d a ń  czy li p rze d  ro zd z ia łem  17.
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przed nadejściem  Jahw e, trzy  przestępstw a Izraela, trzej ludzie wyznaczeni 
na  mścicieli spraw y Bożej. Ponadto ustawiczne aluzje do Mojżesza (jałowiec, 
40-dniowa podróż, wejście do pieczary) wskazują, że au tor m iał w yraźny 
obraz ideologiczny proroka.

Celem niniejszego artyku łu  jest przeanalizować s tru k tu rę  perykopy o Ho- 
rebie, tzn. odpowiedzieć na  pytanie czy perykopa m a m yśl przewodnią, a je­
żeli m a to jaką, a więc czy opowiadanie jest jednolite, przy pomocy jakich 
środków  tw órca w yraził swą myśl, jaka jest relacja opowiadania do poprze­
dnich. Przez ukazanie schem atu według jakiego opowiadanie zostało skom­
ponowane, chcem y podać nowy argum ent za autentycznością w ierszy 9b— 
—lia ,  które od J. W ellhausena, powszechnie uważało się za glosę i elim ino­
wało z tekstu.

I. ZAŁOŻENIA IDEOLOGICZNE I STYLISTYCZNE SEKCJI 
O ELIASZU

Opowiadanie zostało nam  przechowane jako część większego zbioru 
w rozdz. 17, 1—19, 18. Zbiór ten  jako już ustalony co do form y został w łą­
czony do Księgi K ró ló w 3. Chociaż opowiadania te uważa się za n a js ta rsz e 4 5, 
to jednak ich pow stanie nie jest dziełem  jednego dnia. T radycja o proroku 
z Tiszbe form ow ała się w  K rólestw ie Północnym  w  kołach bliskich Eliaszo­
w i s, głównie w  szkole prorockiej jego następcy E lizeusza6, k tórem u trzeba 
przypisać dużą rolę w  tym  procesie. Dość wcześnie jakiś kom pilator 7 zebrał 
te  opowiadania, przepracow ał i w ew nętrznie scalił. Obok m ateriałów  o dużej 
w artości h istorycznej dostały się z czasem do opowiadań pew ne elem enty 
z ludow ej hagiologii i folkloru prorockiego 8 9. Gdy cała saga o Eliaszu osiąg­
nęła swą substancjalną form ę przed upadkiem  K rólestw a Izraela ®, to roz-

3 W edług J e p s e n a  (Die Q uellen des Königsbuches, H alle2 1956, s. 77n) jest 
to zasługą drugiego redak to ra  „prorockiego”, k tó ry  znalazł te opow iadania jeszcze 
w form ie ustnego przekazu. Zaś O. H. S t e c k  (Ü berlieferung und Zeitgeschicfite  
in  den Elia-Er Zahlung en, WMANT, N eukirchen 1968, s. 5) uważa za rzecz pewną, 
że deuteronom ista m iał pod ręką zbiór 17,1—19,18 już jako u trw alone na piśm ie 
opowiadanie.

4 Oprócz nich do cyklu Eliasza należą jeszcze opow iadania o w innicy N abota 
(1 K ri 21) i o ostatn ich czynach Eliasza (2 K ri 1,1—2,17).

5 Chociaż Eliasz zawsze w ystępuje  sam, to nie jest to stan  przez niego dobro­
w olnie obrany, lecz w ynik prześladowczej polityki Jezabel. Z wypowiedzi Eliasza 
niedw uznacznie w ynika, że czuje się on zawsze mocno zw iązany z innym i proro­
kam i, obrońcam i s ta re j tradycji jahw istycznej. Eliasz w ystępuje jako ich rep re ­
zentant. Por. R. R e n d t o r f f ,  Erw ägungen zur Frühgeschichte des P rophetentum s  
in  Israel, ZThK 59(1962) s. 157.
H. J. K r a u s ,  Die prophetische V erkündigung des Rechts in  Israel, T h e o l.’Stud. 
51(1957) s. 25, uważa Eliasza w prost za k ierow nika jakiegoś ugrupow ania proroc­
kiego skupionego wokół jednego z sank tuariów  o starych  tradycjach.

6 W śród „synów” i uczniów prorockich byli też zapewne natchnieni skrybowie, 
którzy zajm ow ali się u trw aleniem  niedaw nych w ydarzeń, zwłaszcza zw iązanych 
z ich duchow ym i przyw ódcam i. Por. J. A. M o n t g o m e r y ,  I— II K ings (ICC), 
E dinburgh 1951, s. 39n.

7 Lepsze jest w tym  w ypadku określenie niem ieckie „B earbeiter”, użyte przez 
A. A l  t a  (Das G ottesurteil auf dem  K arm el, W: K leine Schrifte zur G eschichte 
des Volkes Israel, M ünchen 1953, Bd. 2, s. 135).

8 J. G r a y ,  I—II  Kings. A  C om m entary, London2 1970, s. 171n. G. F ü h r e r  
(Elia, Z ürich2 1967, s. 43n) nazyw a te  m ateria ły  „anegdotam i” i uw aża je za po­
szerzenia i upiększenia oryginalnej tradycji.

9 Innego zdania jest L. B r o nm e r  (The Stories of Elija and Elisha as Polemics 
against Baal W orship, Leiden 1968, s. 33), k tó ra  sądzi, że opow iadania były przez
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działy  17— 19 poprzez Elizeusza sięgają samego Eliasza l0. Za w czesnym  usta-, 
leniem  tekstu  przem aw ia dokładność danych h isto ry czn ych n , jak  rów nież 
język  opowiadań. K lasyczn a hebrajszczyzna przem aw ia za tym , że dzisiejsza 
form a opowiadań nie m ogła powstać później niż w  V III w ieku  ia.

Trzeba się też liczyć z pew nym i zmianami, których  dokonała deuterono- 
m istyczna redakcja. N ie można jednak tego dtn opracowania ani nie do­
strzegać 13 ani też przeceniać 14. Jest zaś faktem , że p ierw sza część opowia-, 
dań, tzn. rozdz. 17— 19 i 21, jest praw ie w olna od dtn kolmentarzy 1S.

O powiadania o E liaszu traktują  o różnych epizodach b jego życia. Jest 
jednak charakterystyczne, że w śród w ielu  elem entów , które się zm ieniają, 
poZostają na całej przestrzeni opowiadań pew ne nici przew odnie, dominuje 
jakieś spojrzenie zasadnicze na całość w ydarzeń. P rzy  analizie sty lu  cyklu 
o Eliaszu na pierw sze m iejsce w ysuw a się często stosowana figu ra  pow tórze­
niowa, w ystępująca w  form ie podw ójnej czy potrójnej. Jest w ielką  zasługą 
R. A. Carlsona, że zauw ażył i u w yp u k lił te cechy literackie zbioru o E lia­
szu 16. Jakieś skrótow e ich przypom nienie w yd a je się nieodzow ne dla zrozu­
m ienia osobliw ej kom pozycji opowiadania o teofanii na Horebie.

1. R o l a  s ł o w a  J a h w e

W szelka akcja proroka jak  rów nież zdarzenia, które z n iej biorą początek, 
pozostają w  ścisłym  zw iązku  ze słow em  Jahw e do proroka czy  ogłoszonym  
przez p ro ro k a 17. W arto zauw ażyć, że choć w  opowiadaniach o E liaszu jest 
ustaw icznie m ow a o otrzym aniu przezeń słow a Jahw e, to nigdzie nie ma naj­
m niejszej w skazów ki co do sposobu jego przekazania: czy w  nocy, w e śnie, 
w  połączeniu z  w izją, albo w  jakim ś szczególnym  stanie ducha. Psychologicz­
na strona otrzym ania Bożego objaw ienia nie dogryw a tu żadnej roli. Eliasz 
jest w  tym  w zględzie podobny do w ielk ich  proroków  sprzed niew oli, u któ­
rych  rów nież słowo Boże stoi zaw sze na pierw szym  m iejscu 18.

Na sam ym  początku sekcji o E liaszu znajduje się zapow iedź prorocza: „A ni 
rosa ani deszcz nie spadną jak  ty lko  na m oje słow o” —  1 K r i  17, 1. Jest to

d ługi czas przekazyw an e ustnie, a ich spisanie jest dziełem  autora księgi K rólów  
na przełom ie V II i  V I  stulecia.

10 „D ocum ento è quasi contem poraneo degli avverïim enti” —  stw ierd za  S. G  a- 
r o f a l o ,  Il L ibro dei Re (La S acra B ibbia  di S. G arofalo), Rom a 1956, s. 133. Po­
dobnego zdania są D. R. A  p - T  h o m a s, Ê lia on M ount Carm el, PE Q  92(1960) 
s. 148, i O. E i s s f e l d t ,  Der G ott K arm el, B erlin  1958, s. 33. Zdaniem  N. H. 
S n a i t h —  R. W. S o c k  m  a n, T he First and Second Books of K ings, N ew  Y o rk  
1939, s. 182, opow iadanie jest n ie w ie le  późniejsze od ElohiiSty. A . S  a n d  a (Die B ü ­
cher der K önige übersetzt und erklärt, M ünster 1911, s. 8) po przean alizow aniu  róż­
nych d an ych  doszedł do następującego w niosku: „D ie E n trückun g E lias fä llt  im 853. 
K aum  25 Jah re später sind seine T aten in der uns in  K ap. 17— 19 vorliegenden 
Form  sch riftlich  fix ie r t  w ord en ” .

11 G. F  o h r e r, dz. cyt., s. 50.
12 W. F. A l b r i g h t ,  V on  der Steinzeit zum  Christentum , B ern  1949, s. 305.
13 G. H ö l s c h e r ,  Das B uch  der K önige, seine Q u ellen  und seine Redaktion, 

W: G un kel E ucharisterion I, G öttingen 1923, s. 158— 160.
14 E. N i e l s e n  (Oral Tradition. A  M odern Problem  in  O ld Testam ent. Intro­

duction, London 1954, s. 77) sądzi, że po ra d yk a ln y ch  przeróbkach  dtn jest rzeczą 
niem ożliw ą dotrzeć do p ra w d ziw ej tra d y c ji prorockiej.

15 J. G r a y ,  dz. cyt., s. 377; A . S a n d  a, dz. cyt., Bd. 1, s. 455.
16 R. A. C a r l s o n ,  E lie à l’Horeb, V T  19(1969), s. 420— 428.
17 C a r l s o n ,  a rt. cyt., s. 425; G. F o h r e  r, dz. cyt., s. 33.
18 O. G r e t c h  e r ,  Nam e und Wort G ottes im  A lten  Testam ent, B Z A W  64(1934) 

s. 88.
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in trodukcja do rozdziałów 17— 18. W opowiadaniach tego zbioru słowo Jah ­
we pełni funkcję kluczową. Qba opow iadania rozpoczynają się form ułą: 
„W tedy srtało się słowo Jahw e do niego” — 17, 2. 8; 18, 1. Zarów no pobyt 
proroka nad  potokiem  K erit jak  i u  wdowy w Sarepcie jest urzeczyw istnie­
niem  słowa Jahw e — 17, 5.

Epizod w  Sarepcie obejm uje dwie sceny i tu  m otyw  dabar (słowo) jest 
bardzo częsty (17, 14. 16). E lem ent dabar stanow i 'konkluzję kończącą p ierw ­
szą scenę: „Naczynie m ąki nie wyczerpało się i dzban oliwy się nie opróżnił 
w edług słowa Jahw e, k tóre ogłosił przez Eliasza” (w. 16), i pow raca w sce­
nie drugiej, zaw artej w ww. 17—24. W yraz debarim  oznacza tu  nie tylko 
„zdarzenia” poprzedzające, ale zaw iera też aspekt w ypełnienia się słowa 
Jahw e. Znam ienne jest, że scena w skrzeszenia syna wdowy kończy się kon­
kluzją: „Teraz wiem, że ty  jesteś mężem Bożym i że słowo Boże jest w  tw o­
ich ustach  p raw dą” (w. 24). R. K ilian słusznie tw ierdzi, że w  tym  zdaniu za­
w iera się seńs re lacji o cudzie. Cud jest w ażny i opowiedziany o ty le  o ile 
dowodzi, że Eliasz jest praw dziw ym  prorokiem  i ogłasza praw dziw e słowo 
Boże 19.

Ta ścisła relacja  m iędzy słowem Jahw e i prorokiem  utrzym uje się rów ­
nież w następnych opowiadaniach. Podobnie jak  słowo Jahw e kazało Eliaszo­
w i być głosicielem kary  (17, 1), tak  teraz  to samo słowo Boże poleca m u ob­
wieścić kres suszy (18, 1). Ten sam  m otyw  przew ija się przez cały d ram at na 
K arm elu, tak  że p rzy  końcu Eliasz mrtże powiedzieć: „A ja, twój sługa, na  
słowo tw oje to wszystko uczyniłem ” (18, 36).

K eller charak teryzu je  tę praw idłowość w  następujący  sposób: „Jahw e 
sam  m a inicjatyw ę, On jest tym , k tó ry  się objaw ia i spraw ia nawrócenie. 
On daje Eliaszowi polecenie pójścia do Achaba i zwołania ludu, on sam  za­
pala ofiarę. On posyła Eliasza do W adi K erit i do Sarepty . On sam  troszczy 
się o środki do życia swego proroka, będącego na pustyni czy w  obcym 
k ra ju ” 20.

2. E l i a s z  j a k o  d r u g i  M o j ż e s z

W opow iadaniach o Eliaszu można dostrzec wiele para le l z w ielkim  wo­
dzem Izraela z czasów w yjścia z Egiptu', Mojżeszem. To właśnie w Północ­
nym  K rólestw ie, skąd pochodzą opow iadania o Eliaszu, żywa była tradycja, 
k tóra  patrzy ła  na  Mojżesza jako proroka (Oz 12, 14). Pochodząca z północy 
tradycja  E ujm ow ała rów nież A braham a jako proroka (Rdz 20, 7) 21. Te trad y ­
cje ukształtow ały sposób m yślenia deuteronom istów , k tórym  zresztą bardzo 
zależało na tym, by fenom en profetyzm u oprzeć o samego Mojżesza. Dla nich 
Mojżesz był pierwszym  w serii ustaw icznie wzbudzanych proroków  — m ę­
żów na wzór Mojżesza (Pw t 18, 15— 18). S tąd płynie w ielkie zainteresow anie 
redaktora  Księgi Królów tradycjam i o Eliaszu. Sagi o Eliaszu bowiem pod­
budow yw ały dtn tezę o Mojżeszowej sukcesji prorockiej 22.

W ystarczy przytoczyć kilka ilustrujących przykładów  z opowiadań o E lia­
szu. Rozprawa na K arm elu jest bardzo ważnym m om entem  w działalności

19 R. K i l i a n ,  Die Totenerw eckungen Elias und Elishas —  eine M otivw ande- 
runa?, BZ 10(1966) s. 46.

50 C. A. K e l l e r ,  W er loar Elia?, TZ 16(1960) s. 311.
21 Por. G. v o n  R a d ,  Genesi (Antico Testam ento di A. Weiser), B rescia 1971, 

s. 311; S. Ł a c h ,  Księga R odzaju  (PSST I, 1), Poznań 1962, s. 384.
22 R. P. C a r r o l l ,  The Elia-Elisha Sagas: Som e R em arks on Prophetic Suc­

cession in A ncient Israel, VT 19(1969) s. 412.
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Eliasza. Je j celem jest naw rócenie Izraela do Jahw e. Jeśli lud dotąd sądził, 
że może równocześnie służyć i Jahw e i Baalowi, to Eliasz głosi z całym  n a ­
ciskiem zasadniczą ideę relig ii Izraela, że Jahw e jest Bogiem zazdrosnym  
i nie będzie tolerow ał żadnych ryw ali. A to oznaczało pow rót do oryginalnej, 
m ozaistycznej w iary  (Ja jestem  Jahw e, wasz Bóg... nie będziecie mieć innych 
bogów oprócz m nie — Wj 20, 2. 3; Por. P w t 5, 6. 7; 6, 4). Eliasz w ystępuje 
na K arm elu jako obrońca nieskażonej w iary  przeciw  naporow i ze strony re ­
ligii kanenejskiej, co też jest zadaniem  duchowego następcy Mojżesza, pro­
klam ującego ludowi słowo Boże i pośredniczącego w zaw ieraniu przym ierza 
m iędzy Bogiem a Izraelem . Jako drugi Mojżesz, doprowadza Eliasz do rekon­
strukcji ołtarza, którego 12 kam ieni jest w yraźną aluzją do ołtarza Mojże­
szowego na Synaju  (Wj 24, 4) 23.

Pew ne podobieństwo można zaobserwować w opisie n iektórych  cudów, 
zdziałanych przez tych mężów. Wczesne tradycje  izraelskie opow iadały o cu­
downym  dostarczaniu ludowi, za pośrednictw em  Mojżesza, chleba lub m anny 
zbieranej każdego dnia. E lem ent cudowny polegał tu  na niekończącym  się, 
codziennym  zaopatryw aniu w  m annę. Z tym  sam ym  zjaw iskiem  spotykam y 
się w opow iadaniu związanym  z pobytem  Eliasza u wdow y w Sarepcie. 
Skrom ne zapasy m ąki i oliwy są zasilane codziennie, system atycznie aż do 
skończenia się suszy (1 K ri 17, 8—16).

Analogiczna jest sytuacja w w ypadku Eliasza i Mojżesza, kiedy została 
zakw estionow ana ich powaga jako mężów Bożych. Rebelia K oraha, Datana 
i A birona przeciw  powadze Mojżesza sprow adziła ogień Jahw e, k tó ry  pożarł 
dw ustu  pięćdziesięciu ich zwolenników (Lb 16). Podobny los spotyka dwóch 
pięćdziesiątników  Ochozjasza, których pożera ogień Jahw e, sprowadzony 
przez Eliasza (2 K ri 1).

Inną paralelę  można zaobserwować w opisie śm ierci obydw u mężów. 
Pew ną dozą tajem nicy otoczono śm ierć Mojżesza (Pw t 34, 5—6). Ale też tra ­
dycja opow iadająca o końcu Eliasza, nie mówi o śm ierci lecz o „przeniesie­
n iu ” — 2 K ri 2, 9— 12. Tak więc Mojżesz jak  i Eliasz podzielili niezwykłe 
odejście od czynnej służby.

Można więc zakonkludować, że tradycja  ukształtow ała postać Eliasza jako 
religijnego wodza na m iarę M ojżesza24. Ten m ozaistyczny aspekt postaci 
Eliasza jest najbardziej uw ypuklony w opow iadaniu o H orebie, o czym bę­
dzie mowa w części drugiej.

3. P o w t ó r z e n i a  d w u c z ł o n o w e

Pierw sza figura pow tórzeniow a znajduje się na sam ym  początku opowia­
dań o Eliaszu w 1 K ri 17, 2—6. Po zapowiedzi nadchodzącej suszy, prorok 
schronił się w pobliżu potoku K erit na  wschód od Jordanu . Tam  Bóg cudow­
nie żyw ił Eliasza: „K ruki przynosiły  mu chleb i m ięso rankiem , chleb i mięso 
wieczorem, a pił z potoku” (17, 6).

Celem pow tórzenia „chleb i m ięso” jest zaakcentow anie ogrom nej troski

23 Tekst w. 30b: „O,n odbudow ał ołtarz Jahw e, k tó ry  był zburzony” jest uw aża­
ny przez niektórych k ry tków  jako bardzo późna in terpolacja. Jednakże C. A. K e 1- 
1 e r  (art. cyt., s. 300) opow iada się zdecydow anie za jego autentycznością.

24 Por. H. J. K r a u s  (art. cyt., s. 25): „D arüber h inaus ist im m er w ieder aufge­
fallen, dass die Ü berlieferung in den K apiteln  1 Kön 17—19 den P ropheten  in  eine 
P ara lle le  zu Mose stellt. Elia soll als neuer Mose erscheinen”. Podobnie E. P 1 o- 
e g m a k e r s ,  Elie le Prophète, C arm elus 5 (1958) s. 259.
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Jahw e o los Eliasza. Ta sam a idea jest podkreślona przez nazwę potoku Ke- 
rit, k tó ra  jest być może, neologizmem pochodzącym od krh  — przygotować, 
zastawić u c z tę 2S. W yrażenie obfitości lehem  ûbasar stanow i kontrast z ana­
logicznym w yrażeniem  lehem  w am ajim  używanym  w dalszej części opowia­
dań (Por. 17, 10— 11; 18, 4. 13). Nie ulega wątpliwości, że uproszczona lekcja 
LXX „chleb rano i mięso wieczorem ” jest w ynikiem  dalszej koloryzacji mo- 
zaistycznej 2€. Chciano uzgodnić epizod z opowiadaniem  zaw artym  w Księdze 
W yjścia 16, 8— 10, w edług którego Jahw e daw ał Izraelowi na pustyni mięso 
wieczorem i chleb rankiem  27.

H istoria rozpraw y na K arm elu  dostarcza nam  nowego przykładu kompo­
zycji pow tórzeniow ej:

18, 26 „...W zywali im ienia Baala... mówiąc: O Baalu, odpowiedz nam! Ale 
nie było głosu ani odpowiedzi”.

18, 29 „...Lecz nie było głosu ani odpowiedzi ani znaku uw agi”... W tym  
pow tórzeniu jest oczywista tendencja stopniow ania w yrazu i to w k ierunku 
ujem nym , uw ydatniona jeszcze bardziej przez dodanie w drugim  członie no­
wego elem entu: „ani znaku uw agi”.

W innym  przypadku pow tórzenia w yrażają emfazę:
18, 37 „Odpowiedz mi , o Jahw e, odpowiedz m i” i wreszcie tryum fująca 

pewność:
18, 39 „To Jahw e jest Bogiem”. Po dokładniejszej analizie opowiadań 

o Eliaszu można stwierdzić, że zachodzą dwa typy tego rodzaju powtórzeń. 
P ierw szy to jest typ konieczny do opisu pewnych zdarzeń, np.: „W tedy Eliasz 
rzekł całem u ludowi: Zbliżcie się do mnie! I cały lud zbliżył się do niego” 
(18, 30), lub: „W tedy zostało skierow ane do niego słowo Jahw e: W stań i idź 
do Sarepty!... W stał i poszedł do S arep ty” (17, 9— 10).

Typ drugi stanowią pow tórzenia użyte z pewną konkretną intencją. In- 
teneję tę trzeba jednak za każdym  razem  odczytywać z użytych w yrażeń 
i kontekstu. Pew ną wskazówkę w tym  względzie znajdujem y w słowach Jó ­
zefa Egipskiego: „Jeżeli sen Faraona powtórzył się dwa razy, to znaczy, że 
rzecz jest mocno postanowiona przez Jahw e i że Jahw e spiesznie ją wyko­
n a ” (Rdz 41, 32). Faktycznie, powtórzenia w opowiadaniach o Eliaszu, są uży­
w ane bardzo często do w yrażenia pewności i emfazy.

4. P o w t ó r z e n i a  t r ó j  c z ł o n o w e

Pow tórzenie trójczłonowe podobnie jak  dwuczłonowe może być użyte ja ­
ko technika opisu lub jako figura lite ra c k a 28. T riada epicka jak  i siódem­
ka 29 jest rzeczą bardzo często spotykaną w tradycjach składowych dzieła

25 W. G e s  e n  i u s, Hebräisches und, aramäisches H andw örterbuch über das Alte  
T estam ent, Leipzig17 1921, s. 361n.

20 Por. Septuaginia, ed. A. Rahilfs, S tu ttg a rt8 1965, Vol. 1, s. 676.
27 M o n t g o m e r  y-G e h m a n, Kings, s. 297.
28 Szczególnie bogaty w figury trójczłonow e jest opis teofanii u Iz w  rozdz. 6. 

Por. L. Al o n s o-S  c h ö k e l ,  Die stilistische Analyse bei den Propheten, VTS 
7(1960) s. 158: „Obwohl die hebräisch Poesie die Zw ei-G liederung grundsätzlich 
vorzieh t (G em m ation, H endiadis, Parallelism us), stossen wie h ier in Text m ehrm als 
auf D rei-G liederung”.

20 Siódem ka epicka jest użyta w  opow iadaniach o Eliaszu jeden raz w  18, 43— 
44.
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d e u te ro n o m is ty c z n e g o 30. W  sek c ji o E liaszu  tr ia d a  je s t  u ż y ta  jak o  liczba  
o k rą g ła  p rz y  o p o w iad an iu  o w sk rze sze n iu  sy n a  w d o w y  z S a re p ty  (17, 21), 
d la  w y p o w ied zen ia  o k ro p n o śc i g ło d u  (18, 1) i w  zw iązk u  z ry te m  lib a c ji n a  
K a rm e lu  (p o tró jn e  w y la n ie  w o d y  do ro w u  —  18, 34).
P rzy to c z y m y  ty lk o  d w a  p rz y k ła d y  t r ia d y  jak o  f ig u ry  s ty lis ty cz n e j lite ra c k o  
b a rd z ie j w y p ra co w a n e j. O to p ie rw szy  z n ich : 21, 3 „L ecz N ab o t rz e k ł do 
A ch ab a : N iech  m n ie  J a h w e  b ro n i, b y m  ci m ia ł od stąp ić  dz iedz ic tw o  m oich  
o jcó w ” .

4 „ ...Ja  ci n ie  o d s tąp ię  d z ied z ic tw a  m o ich  o jców  (’e t-n a h a la t  ’a b o ta j)” .
6 „ ...Ja  ci n ie  oidlstąpię m o je j w in n ic y  (’e t-karim i).” T rzec i człon, k tó ry  

s tan o w i część re la c j i  A ch ab a  w obec k ró lo w e j Jaz e b e l, re la c jo n u je  f a k t  w  spo­
sób ca łkow ic ie  ró żn y . To je s t w e rs ja  „u ło żo n a”, k tó ra  k ażę  w ie rzy ć  ty ra ń -  
sk ie j k ró lo w e j, że A ch ab o w i s ta ła  się  k rz y w d a , że zo sta ł w y z u ty  z jego  w ła ­
sn y ch  p raw . D la teg o  to  A chab  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  za  n a s tę p n e  w y d a rze n ia
1 p rzec iw k o  n ie m u  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  je s t  sk ie ro w a n y  w y ro k  E liasza  (w. 
17— 22).

P rz y k ła d e m  b a rd z o  su b te ln eg o  w y p ra c o w a n ia  t r ia d y  s ty lis ty c z n e j je st
2 K r i  1. R ozdzia ł te n  o p o w iad a  o sy n u  A ch ab a , O chozjaszu , k tó ry  w y sy ła  
posłów  do B aa l— Z eb u b a , boga  E k r o n u 31 po w y ro c zn ię  w  sp ra w ie  sw ojego  
zd ro w ia . E liasz  w y ch o d zi .na ich  sp o tk an ie  i z ap o w iad a  śm ie rć  k ró la . S tru k ­
tu rę  dw óch  tr ia d , sk o m p o n o w an y ch  ra z e m  rrtożna p rz e d s ta w ić  n a s tę p u ją co :

1. W y ro k  n a  k ró la  —  w y g łasza  an io ł w obec E liasza.
2. W y ro k  n a  k ró la  —  w y g ła sza  E liasz  w obec posłów .

a) O gień  p o ż e ra  p ie rw szeg o  p ię ćd z ie s ią tn ik a .
b) O g ień  p o że ra  d ru g ie g o  p ię ćd z ie s ią tn ik a .
c) T rzec i p ię ćd z ie s ią tn ik  o calony  od ognia.

3. W y ro k  n a  k ró la  —  w y g łasza  sam  E liasz  w obec k ró la . P o  w y d a rz e n ia c h  
z a w a rty c h  w  tr ia d z ie  a,b,c, już  n ik t  n ie  m oże w ą tp ić , że je s t  B óg p ra w d z iw y  
w  Iz ra e lu . M oże p rz e to  być p o d ję ta  czynność  zasad n icza . E liasz  osobiście 
og łasza  w y ro k  p rz e d  k ró lem . O p o w iad an ie  d ą je  o k az ję  do końcow ego  k o m en ­
ta rz a  b a rd zo  la p id a rn eg o : „I u m a r ł  k ró l w e d łu g  słow a J a h w e , k tó re  E liasz  
m u  o z n a jm ił” (w. 17).

J a k  w id ać  o s ta tn i  człon  p o tró jn e g o  p o w tó rz e n ia  w  o p o w ia d an ia c h  o E lia ­
szu z aw ie ra  m y ś l zasad n iczą  32.

P raw id ło w o ść  ta  p o tw ie rd z a  się  ró w n ie ż  w  in n y c h  częściach  S ta re g o  T e­
s ta m e n tu , a n a w e t w  sp o k re w n io n y ch  l i te r a tu ra c h  p o z a b ib lijn y ch .

II. K O M P O Z Y C JA  O PO W IA D A N IA  O T E O F A N II

J e s t  rzeczą  p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i, b y  n ie  p a trz y ć  n a  te k s t  b ib li jn y  w ła ­
sn y m i k a te g o r ia m i, k tó re  n ie  zaw sze  p o k ry w a ją  się  z k a te g o r ia m i a u to ra  b i­
b lijn eg o . A u to r  te n  m ia ł sw o je  k o n cep c je  id eo log iczne  i sob ie  w łaśc iw e  spo­
so b y  w y ra ż a n ia  m y śli. Z p o p rz e d n ic h  części ja sn o  w y n ik a , że tw ó rc a  opo­
w ia d a ń  o E liaszu  m ia ł też  sw o je  k o n cep c je  i w ła sn e  sp o so b y  e k sp re s ji. M ając 
to  n a  u w ad ze , m ożn a  lep ie j z ro zu m ieć  l i te ra c k ą  b u d o w ę  o p o w ia d an ia  o teo - 
fan ii.

30 N p.: P o tró jn e  w o ła n ie  „ S a m u e lu , S a m u e lu !” w  p ię k n y m  o p o w ia d a n iu  o te o -  
f a n i i  w  s a n k tu a r iu m  w  Szilo  (1 Sm  3).

31 P o r. F . C. F e n s h a m ,  A P o ss ib le  E x p la n a tio n  o f th e  N a m e  B a a l-Z e b u b  o f 
E k ro n , ZA W  79(1967) 361— 64.

32 R. A . C a r l s o n ,  art. c y t., s. 425.
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1. W i ą z a d ł a  z r o z d z. 18 (w. 1—3)

Miejsce perykopy w całości opowiadań o Eliaszu jest godne uwagi z wie­
lu względów.

W opowiadaniu o Horebie nie ma ani słowa o odniesionym dopiero co 
zwycięstwie na Karmelu. Przeciwnie, jest mowa o nowym prześladowaniu 
religii Jahwe. Tymczasem po tym co się stało, należałoby się spodziewać, że 
Achab i Jezabel będą pohiżeni, a tryumfować będzie jahwizm. Dzieje się 
inaczej. Eliasz na pustyni rozpacza, jak gdyby wszystkie jego wysiłki poszły 
na marne. Podobnie skarży się na Horebie, nic nie wspominając ó swoich 
osiągnięciach 33 Stąd wydaje się, że mamy tu jakieś nowe niezależne od po­
przedniego opowiadanie.

Opowiadanie to wykazuje pewne podobieństwo treściowe z poprzednim: 
wielkie prześladowanie jahwizmu, prorocy padają od miecza (18, 13), ołta­
rze Jahwe zburzone (18, 30). Eliasz pozostaje jako jedyny przy życiu (18, 22) 
i musi uciekać przed ludźmi na pustynię (17, 3). Stąd H.- Gunkel wyciągnął 
wniosek, że oba opowiadania są w szerszym znaczeniu wariantami, jedno nie 
jest kontynuacją drugiego, lecz oba biegną paralelnie34. Oba bowiem opo­
wiadania traktują o prześladowaniu i ostatecznym zwycięstwie religii jahwi- 
stycznej z tą tylko różnicą, że gdy w rozdz. 18 Eliasz sam odnosi zwycię­
stwo, to w 19 widzi je tylko jako zarysowane z daleka, jako dzieło swego 

, następcy Elizeusza35. Połączenia opowiadań w jedną całość musiała dokonać
ręka późniejszego redaktora 36.

Z drugiej strony bardzo poważne argumenty przemawiają za jednością 
opowiadań. Trzeba pamiętać, że superlatywy i skłonność do przesady należą 
do właściwości stylu St. Testamentu, tak że gdzie jest mowa o wszystkich, 
często wchodzi w grę tylko część danego zbiorowiska, a gdy jest mowa 
o Izraelu, rzecz dzieje się tylko z jednym pokoleniem37. Nie ma podstaw do 
tego, by rozprawę na Karmelu uważać za ostateczne zwycięstwo jahwizmu. 
Mentalność ludu i jego serce zostało niezmienione. Nie było żadnego oczy­
wistego znaku realnego i trwałego powrotu Izraela do Jahwe. Jahwizm nie 
nabrał wcale nowej siły, o którą walczył Eliasz38. Realizmowi Eliasza trze­
ba przypisać, iż zdawał sobie sprawę z niebezpieczeństw zagrażających na­
dal jahwizmowi. Fanatyczna Jezabel, która wcale nie przejęła się tym co 
było na Karmelu, będzie dalej wywierać swój zgubny wpływ na naród, z re­
guły uległy panującym, tym bardziej że programowany przez Jezabel kult 
Baala odpowiadał najgłębszym upodobaniom mieszkańców Kanaanu39.

33 H. G r e s s m a n n  (Die älteste Geschichtsschreibung und Prophetie Israels, 
Göttingen2 1921, s. 267) widział nierozwiązalną sprzeczność między słowami Eliasza 
na Horebie a rozdz. 18.

34 H. G u n k e l ,  Elias, Jahwe und Baal, Tübingen 1916, s. 20n. Por. G r e s ­
s m a n n , dz. cyt., s. 267.

35 W opowiadaniach widać też pewne małe niezgodności, np.: w 18,22 i 19,10 
Eliasz skarży się, że pozostał sam spośród proroków Jahwe, podczas gdy w 18,13 
Obadjahu mówi, iż on sam ocalił ich stu. Jest mało prawdopodobne, by Achab 
pozwolił wymordować wszystkich proroków Jahwe, a w 22,6 czytamy, że ma on 400 
proroków na zawołanie. „These inconsistencies scarcely however go beyond what 
we call 'legitimate exaggeration' ” — A p - T h o m a s ,  Elijah on Mount Carmel, 
PEQ 92(1960) s. 148.

30 H. G u n k e l ,  dz. cyt., s. 21; A. A lt, Das Gottesurteil auf dem Karmel, Kl. 
Sehr., Bd. 2, s. 135.

37 O. E i s s f e 1 d t, Der Gott Karmel, s. 38.
38 H. H. R c w le y , Elijah on Mount Carmel, BJRL 43(1960—61) s. 219.
30 POr. R. de  V a ux, Le cycle d’Elie dans les Livres des Rois, Et Carm 1956, 

s. 65.
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W  ty m  św ie tle  to k  o p o w iad an ia  o try u m fie  E liasza, re a k c ji  J e z a b e l 
ucieczce p ro ro k a  w  k ie ru n k u  H o reb u , je s t dość n a tu ra ln y . C zęste  z jaw isk o  
o scy lac ji uczu c io w ej m ięd zy  e g za lta c ją  i rozpaczą  tłu m a c zy  n a g łą  d e p re s ję  
p sych iczną  E l ia s z a 40. Z jaw isk o  to  o d zw ie rc ied la  się w  sp e c ja ln e j fo rm ie  li­
te ra c k ie j zw an e j „ tec h n ik ą  k o n tra s tó w ” 41, k tó rą  o b se rw u je m y  od sam eg o  po­
czą tk u  o p o w iad ań  o E liaszu . P o  ty c h  k ilk u  u w a g ac h  n a tu ry  b a rd z ie j ogólnej 
trz e b a  p rzean a lizo w ać  poszczególne  e le m e n ty  lite ra c k ie , k tó re  w iążą  opow ia­
d an ie  rozdz. 19 z p o p rzed n im i.

O to począ tk o w e w ie rsze  rozdz. 19:
1. „G dy  A chab  opo w ied z ia ł J e z a b e l w szy s tk o  co u czy n ił E liasz , ja k  w szy s t­

k ich  p o z ab ija ł m ieczem , (to znaczy), w szy s tk ich  p ro ro k ó w  42,
2. w te d y  J e z a b e l w y sła ła  do E liasza  p o słań ca  ze s łow am i: „ Je ś liś  ty  je s t 

E liasz , to  ja  je s tem  Jezab e l! 43 N iech  to  sp ra w ią  b o g o w ie  i ta m to  dodadzą, 
je ś li ju tro  n ie  p o s tąp ię  z tw o im  życiem  ta k , ja k  s ta ło  się  z życiem  każdego  
z n ic h ” .

3. W ted y  on p rz e lą k ł się  i uc iek ł, b y  ra to w a ć  sw o je  życie. P rz y b y ł do 
B ee r S zeb y  w  Ju d z ie  i ta m  zo staw ił sw ego  s łu żąceg o ” .

P ie rw sz y  w e rse t s tan o w i e le m e n t k lu czo w y  i łączy  d w ie  fazy  teg o  sam e­
go zd arzen ia . W  tek śc ie  h e b ra jsk im  m a  on coś z d ra m a ty cz n e g o  o p o w iad an ia  
o św ieży m  i n ie z w y k ły m  w y d a rze n iu . S łow a Je z a b e l: „ Je ś liś  ty  je s t  E liasz, 
to  ja  je s tem  J e z a b e l” tc h n ą  n ie zw y k łą  siłą . W y p o w ied ź  d o rzu ca  do obrazu  
J e z a b e l n ie  ty lk o  coś co je s t h is to ry c zn ie  p ra w d z iw e , a le  i p e łn e  p o e ty ck ie ­
go w y ra zu  i zd rad za  p e w n ą  „es te ty czn ą  sy m p a tię  do n ie j” 44. T e d u m n e  i g ro­
źne słow a, ta k  k ró tk ie  4S, a z a raz em  ta k  w ie le  m ów iące , w  k tó ry c h  je s t  u zn a ­
n ie  p rz e c iw n ik a  z ró w n o czesn y m  p o d k re ś le n ie m  w ła sn e j godności, są tak  
m ocne i u w łacza jące  E liaszow i, że n ie  m o g ły  b y ć  w y m y ślo n e  p rzez  żadnego  
późn iejszego  p rz e p isy w a c z a 46. D la teg o  n ie  w y d a je  się  s łu szn y  p o g ląd  F o h re - 
ra , k tó ry  w  w w . 1— 3a w idzi p ó źn ie jszą  w staw k ę , m a ją c ą  zw iązać  d w a  o ry -

40 L. K ö h l e r ,  Der Hebräische M ensch, Tübingen 1953, s. 109 n.
41 Zjaw isko to możemy obserwować w całym  St. Test., w różnych rodzajach li­

terackich, począwszy od prostej antytezy w m aszalu aż do wysoce rozwiniętego 
sty lu  lite ra tu ry  epickiej i poetyckiej. Por. R. A. C a r l s o n ,  art. cyt., s. 417; L. 
A l o n s o - S c h ö k e l ,  Estudios de Poética Hebrea, B arcelona 1963, s. 253 n, 267 
n. Tę grę kontrastów  na przestrzeni rozdz. 17—19 A. S a n d  a (dz. cyt., s. 5) nazy­
w a z uznaniem : „Eine wohlerw ogene M assregel (die) v e r r ä t  einen hohen Grad 
psychologisch feiner D arstellungskunst”.

42 W zdaniu względnym  ’ët kol ’äser härag  ’e t-k o l-hanneb î’îm behäreb , człon 
„w szystkich proroków ” jest apozycją em fatyczną. Gdy Peszitto  w iernie odtwarza 
tekst m asorecki, to LXX pom ija obydwa kol. T łum acze greccy nie zdaw ali sobie 
spraw y z roli figury pow tórzeniow ej i zepsuli ją  na w ielu m iejscach. Por. wiersze 
5 i 7, 4 i 5, 10 i 14.

43 Tylko tek st grecki zaw iera te  słowa: ei sy ei Eleiou kai ego Iesabel. Wielu 
egzegetów przechodzi nad tym  do porządku dziennego, uw ażając słowa LXX za 
zwykły dodatek. Inni zaś m ówią, że wypowiedź w ydaje się orygiln ąna, ale nie moż­
na w ytłum aczyć jak  doszło do opuszczenia jej w TM (D e V a u x ,  Rois, s. 65; 
M o n t g o m e r y ,  Kings, s. 317). O. E i s s f  e l d  t, „Bist du Elia, so bin ich Isebel” 
(1 K ön X IX , 2). VTS 16 (1967) s. 65—>67, tłum aczy błąd kopisty  jako homoioteleu- 
ton. W TH było dw a razy użyte słowo lë’m or: pierw szy raz po w attiś lah  ’izebel 
m al’ak ’e l-’ë lijjâhû , a przed zw rotem  ,,Jeśliś ty jest Eliasz...”, zaś drugi raz po 
tym  zwrocie. Oko przepisyw acza przeskoczyło z jednego na drugie lë’mor, czego 
następstw em  jest opuszczenie pierw szej części wypowiedzi Jezabel przeznaczonej 
dla Eliasza.

44 O. E i s s f e 1 d t, „Bist du Elia”, s. 69; C. F. B u r n e y ,  Notes on the Hebrew  
T ex t of the Books of K inos w ith  an Introduction and A pvend ix , Oxford 1903. s. 229.

45 H. G r e s s m a n n ,  dz. cyt., s. 267, sądzi że oryginalna wypowiedź Jezabel za­
w ierała  tylko te słowa.

40 H. G u n k e l ,  dz. cyt., s. 21.
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ginakiie niezależne opowiadania. K om pilator dokonałby połączenia p rzy  po­
mocy „m otyw u prześladow ania”, pokazując pobyt Eliasza na pustyni i Ho- 
rebie jako ucieczkę przed J e z a b e l47. Rozumowanie to w ydaje się sztuczne. 
G w ałtow na reakcja  J e z a b e l48, sta je  się całkiem  zrozum iała wobec faktu , że 
prorocy Baala, którzy cieszyli się jej specjalną opieką zostali pozabijani. Zaś 
z punk tu  literackiego ww. 1—2 nie w ykazują żadnego śladu w tórnego opra­
cowania 49. N adto opow iadania są związane nie tylko przy pomocy om aw ia­
nych wierszy, ale spaja je w iele innych m otywów rzeczowych i literackich. 
Oto w ażniejsze m otyw y wspólne i „verba associationis” :

a) W ydała na śm ierć proroków  18, 4. 13. 40 — 19, 1. 10. 14, verba ass.: 
hârag , n ab i’, hereb.

b) Sługa proroka 18, 43— 44 — 19, 3, verba ass.: na’ar, beër śeba’, śeba’, 
baśśąb ’it.

c) M otyw teofanijny 18, 24.26.29.38.41.45 — 19, 10.14, verba ass.: ’ës, qôl, 
rûah .

d) M otyw reszty 18, 22 — 19, 10.14, verba ass.: nô tartî, ’iw w âtër, lebaddî. 
Ta głęboka jedność tem atyczna i literacka pozwala mówić o rozdziałach

18 i 19 jako dwóch ak tach  tego samego dram atu. Do takiego wniosku do­
szedł A. N eher, w edług którego rozdziały te stanow ią dyptych. Rozdział 19 
jest „ironie rep lay ” w stosunku do poprzedniego, ponieważ tu  Jahw e odpo­
w iada Eliaszowi w przeciw ieństw ie do Baala, k tóry  w 18, 29 okazał się nie­
zdolny do dania odpowiedzi. W rozdziale 19 milczenie Jahw e objaw ia więcej 
jego boskości niż uczyniłoby jego słowo 50. Jest to jednalk za mocna in te rp re ­
tac ja  m otyw u m ilczenia, bo przecież i w jednym  i w drugim  rozdziale J a h ­
we jest Rogiem , k tó ry  odpowiada. Zasadnicza m yśl d ram atu  jest następu ją­
ca: rozdz. 18 przedstaw ia tryum f Jahw e w osobie jego proroka, co uwidacz­
nia się przez zdum iew ający finał ekstatycznego biegu Eliasza przed rydw a­
nem  królew skim  aż do Jizreel. Rozdz. 19 przeciw nie, ukazuje nam  proroka, 
k tó ry  w  szalonej bojaźni ucieka w k ierunku  Bożej Góry Horeb. Spotkanie 
z Jahw e da je m u jednak  pewność, że jego gorliwość nie pójdzie na  m arne, 
ale tryum f jego spraw y będzie następow ał w  przyszłości aż do całkowitego 
w ypełnienia. W drugim  akcie d ram atu  „Jahw e przeciw  Baalow i” następuje 
odw rócenie pew nych okoliczności dla uzyskania większego kontrastu . Motyw 
posłania na  śm ierć proroków  (18, 40) zwrócono tu  przeciw  Eliaszowi, k tóry  
zostaje jako jedyny z proroków  Jahw e i na którego życie czyhają (19, 10.14).

W przeciw ieństw ie do biegu kończącego rozdz. 18, dokonanego mocą J a h ­
we (w. 46), obecna ucieczka jest inspirow ana przez bojaźń Eliasza (19, 3 )51,

47. G. F o h r e r ,  dz. cy t., s. 38. H . O. S t e c k  (dz. cy t., s. 10 i  25) ocenia  ten  
„V e r fo lg u n g s m o tiv ”  ja k o  n ie p rz e k o n u ją c y  i p ro b le m a tyczn y .

48 T o  w y s tą p ie n ie  Jezabe l na p ie rw szy  p la n  s ta n o w i d la  S tecka (dz. cy t., s. 16—  
— 19) g łó w n y  a rg u m e n t dow odzący, że w w . 1— 3a są dz ie łem  późnego re d ak to ra . 
Bo podczas gdy w  o p o w ia d a n iu  o suszy p rz e c iw n ik ie m  E liasza  je s t A chab , a w  sce­
n ie  K a rm e lu  p ro ro c y  B aa la  i  w  p ew ne j m ie rze  Iz ra e l, to  obecnie z a jm u je  to  m ie j­
sce Jezabel p rz y  ze jśc iu  A chaba  na d ru g i p lan . W p ra w d z ie  o Jezabel je s t m ow a 
ju ż  w  rozdz. 18 (w . 4.13), a le  i  te  m ie jsca  m a ją  być podobn ie  owocem  p ra c y  póź­
nego re d a k to ra , k tó r y  w y k a z a ł spec ja lne  za in te resow an ie  postacią  Jezabel i  p ro ­
ro k a m i B aa la . A le  G. v  o n  R a d  (Theo log ie  des A lte n  Testam ents. M ünchen« 1969, 
Bd. 1, s. 28) s tw ie rd za  w p ro s t, że opow iadan ie  je s t k o n ty n u a c ją  poprzedniego  o ile  
s p ry tn ie  w y su w a  na p ie rw sze  m ie jsce  Jezabel, p ie rw szą  osobę d ra m a tu .

49 O. E i s s f  e 1 d t, D er G o tt K a rm e l,  s. 37; R. d e  V a u x ,  Rois, s. 65.
so a . N e h e r ,  A  R e fle c tio n  on the S ilence o f G od : „ I  w i l l  no t be In q u ire d  by  

Y o u ” , Ju da ism  16 (N Y  1967) s. 434.
51 Z a m ia s t m asoreckiego  w a jja re ’ na leży tu  czytać z ró ż n y m i m a n u s k ry p ta m i, 
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co stanow i różnicę porządku ideologicznego. Charakterystyczne jest to, że 
Eliasz zostawia swego sługę w Beer Szebie, a więc w  m iejscu gdzie kończy­
ła się ziemia urodzajna, dziedzictwo Jahw e. Stw ierdzenie to pozostaje w ści­
słym  związku z rozpraw ą na  K arm elu, gdzie Eliasz gorliw ie zabiegał o re ­
staurację  dziedzictwa Jahw e.

Zbierając wywody, można powiedzieć, że rozdz. 19 znajdu je  się na swo­
im miejscu. Opowiadanie o Horebie stanow i część większej całości literac­
kiej, zw artej i w ypracow anej, k tórej poszczególne elem enty ściśle się zazę­
b iają  zarówno pod względem -literackim  jak  też ideowym. Rozerwanie tej 
całości przyniosłoby szkodę nie tylko całości ale poszczególnym częściom 52. 
T rudno przypuścić, by ten  tak  dalece jednolity tw ór by ł w ynikiem  redakcyj­
nych złożeń, uzupełnień, kom entarzy. Raczej trzeba przyjąć, że opowiadania 
stanow iły coś jednego już w pierw szych fazach form ującej się tradycji.

2. M a r s z  k u  H o r e b o w i

Opis m arszu Eliasza ku Górze Horeb obejm uje wiersze 4—8:
4. „A on uszedł przez pustynię jeden dzień drogi. Przyszedłszy usiadł 

pod pew nym  ja łow cem 53 i pragnąc umrzeć, mówił: „O, w ielki już czas54, 
Jahw e, zabierz duszę m oją, ponieważ nie jestem  lepszy od moich ojców”.

5. Po czym położył się i zasnął pod jałowcem. A oto anioł trącając go, 
powiedział: „W stań, jedz ”.

6. W tedy spojrzał, a oto przy jego głowie podpłom yk i naczynie z wodą. 
Więc zjadł i wypił, a następnie położył się i spał.

7. I powrócił anioł po raz drug i i trącając go, powiedział: „Wstań, jedz, 
bo przed tobą długa droga”.

8. Więc wstał, zjadł i wypił. N astępnie mocą tego pożywienia szedł czter­
dzieści dni i czterdzieści nocy aż do Góry Bożej H oreb”.

Zdaniem  Fohrera, do pierw otnego opow iadania o w ędrów ce ku Górze 
H oreb należały ty lko  wiersze 3b i 8. Już w w. 4b m am y do czynienia z póź­
niejszą m otyw acją, gdyż śm iertelne znużenie proroka w ynika z zagrażające­
go m u prześladow ania. Tekst ww. 4a. 5—8a opowiada o nocnym  spoczynku 
i dw ukrotnym  pokrzepieniu przez anioła Jahw e. Pierw sze pokrzepienie ma 
podnieść na duchu zwątpionego proroka z powodu prześladow ania i dlatego 
jest dziełem kom pilatora, k tóry  w prow adził m otyw  prześladow ania. Drugie 
pokrzepienie, które m a umocnić Eliasza nadnatu ralną  siłą na  dalszą podróż, 
jest wcześniejsze i istniało przed zlaniem  opowiadań w jedną całość. Do nie­
go należy też w zm ianka o 40 dnjach i 40 nocach w w. 8b. Zaś dublet o p ierw ­
szym um ocnieniu pow stał podczas zlania opow iadania z rozdziałam i 17—18. 
F ohrer dostrzega tu  ogólną tendencję do tw orzenia anegdot, w  których cu­
dow ne żywienie z nieba, pełne naczynie m ąki, dzban oliwy są tak  ulubio­
nym i m o tyw am i55.

52 O. E i s s f e l d t ,  Der G ott K arm el, s. 32 n; J. J. S t a m m ,  Elia am  Horeb 
(1 Reg 19, lis.), W: S tudia Bdlblica et Sem itica Th. C. V riezen dediicata, Wagendin- 
gen 1966, s. 327 n.

53 ’ehad w  tym  m iejscu m a znaczenie zbliżone do rodzajn ika nieokreślonego 
(francuskie „un”). T akie użycie w yrazu jest tym  ciekawsze, że często to samo ’ehad 
w  sensie num erycznym  się pom ija. I to zjaw isko zachodzi rów nież w  naszym w ier­
szu: derek  jóm — droga jednego dnia. Bor. P. J o ü o in ,  G ram m aire de l’hébreu bi­
blique, Rome 1965, 137 n.

54 P rzym iotn ik  rab  w ystępuje  tu  w roli w ykrzyknika. Por. C. B r o c k e l -  
m  a n n, H ebräische S yn ta x , N eukirchen 1956, lia .

55 G. F o h r e r ,  dz. cyt., s. 38—40. Przeciw nie S t e c k  (dz. cyt., s. 28) uważa
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N asze  sp o s trze ż en ia  co do s t r u k tu r y  l i te ra c k ie j  o p o w iad ań  o E liaszu  są 
pom ocne p rz y  w y ja śn ia n iu  k o m p o zy c ji teg o  f ra g m e n tu . E liasz  opuszcza B e e r  
S zebę, b y  sa m o tn ie  k o n ty n u o w a ć  p o d ró ż  p rzez  p u s ty n ię . Z  teg o  tw y n ik a , że 
E liasz  je s t  poza  zas ięg iem  b ło g o s ław ień s tw a , d an eg o  z iem i p ło d n e j. A sp e k t 
te n  je s t  p o d k re ś lo n y  p rzez  p o w tó rz e n ie  w z m ian k i „pod  ja ło w c e m ” (w. 4n). 
N ie  w olno  te j  f ig u ry  s ty lis ty c z n e j zepsuć  p rzez  opuszczen ie  d ru g ie g o  „pod  
ja ło w c e m ”, co czy n i w ie le  t łu m a c z e ń 56. Ja ło w ie c  (ro tem ) je s t  tu  sy m b o lem  
p rz e k le ń s tw a , p u s ty n i i śm ie rc i —  sy m b o lem  p rz e c iw n y m  do  w in n e j la to ­
ro ś li czy w in n ic y  57.

P o w tó rz e n ie  teg o  m o ty w u  p o d k re ś la  w y ra źn ie , że s y tu a c ja  p ro ro k a  je s t  
ro zp acz liw a . To sam o  w y ra ż a ją  s ło w a  E liasza: „O w ie lk i ju ż  czas, J a h w e , za- 
b ie rz  d u szę  m o ją ”. J e s t  je d n a k  c h a ra k te ry s ty c z n e , że w ła śn ie  w  te j  sy tu a c ji  
o p o w ia d an ie  w p ro w a d za  in te rw e n c ję  J a h w e  p rzez  p o s łan eg o  an io ła . T en  e p i­
zod je s t  o p o w ied z ian y  w  fo rm ie  p o w tó rzen ia . P o w tó rze n ie  scen y  p o k rz e p ie ­
n ia  w  ty m  m ie jscu  je s t  zam ierzo n e  p rzez  a u t o r a 58. S cen a  zo sta ła  p rzez  to  
a r ty s ty c z n ie  ro z b u d o w an a , a d w u k ro tn a  in te rw e n c ja  B oża u w y p u k la  n ie zw y ­
k łą  tro sk ę  B oga o sw ego  p ro ro k a . M alak  J a h w e  z a o p a tru je  E liasza  w  je d ze ­
n ie  i p ic ie , ażeb y  p ro ro k  m ógł k o n ty n u o w a ć  sw o ją  p ie lg rz y m k ę  k u  H o reb o - 
w i. A n io ł J a h w e  p o ja w ił s ię  tu  po ra z  p ie rw szy  w  o p o w ia d an ia c h  o E liaszu , 
b y  z jaw ić  s ię  p o n o w n ie  o w ie le  p ó źn ie j, g d y  E liasz  p ro te s tu je  p rz e c iw  po ­
s tę p o w a n iu  k ró la  O chozjasza  (2 K r i  1, 3.15).

O p o w iad an ie  to  m a  w sze lk ie  zn am io n a  s ta ro ży tn o śc i. S cen a  p rz y g n ę b ie ­
n ia  E liasza  b a rd z o  p rz y p o m in a  opis ro zp aczy  A g a r w e d łu g  o p isu  E lo h is ty  
(Rdz 21, 14— 21). A g a r  z n a jd u je  się n a  ty m  sam y m  m ie jscu , n a  p u s ty n i w  po ­
b liżu  B ee r S zeby . K ład z ie  pod  je d n y m  z k rzew ó w  sw o je  dziecię, b y  n ie  p a ­
trz e ć  n a  jego  śm ie rć . W  te j s k ra jn e j  ro zp aczy  z ja w ia  się  a n io ł B oży i p rz y ­
n o si p o k rz e p ien ie  fizyczne, p o k azu jąc  A g a r ź ród ło  w ody . J e s t  to  o p o w iad an ie  
b a rd z o  s ta re  i pochodzące  z teg o  sam ego  ś ro d o w isk a , w  ja k im  fo rm o w a ła  
s ię  p ie rw o tn a  tra d y c ja  o E liaszu  59.

M ala k  J a h w e  je s t  je d n y m  z e lem en tó w  id eo lo g iczn e j k o n cep c ji p ro ro k a  
ja k o  d ru g ie g o  M ojżesza. W  p o d o b n y m  c h a ra k te rz e  w y s tę p u je  M alak  J a h w e  
w  tra d y c ja c h  K sięg i W y jśc ia , tra k tu ją c y c h  o M ojżeszu  n a  H o reb ie . W ed łu g  
W j 3, 2 an io ł sk ie ro w u je  M ojżesza n a  sp o tk an ie  z J a h w e , te n że  an io ł idz ie  
p o te m  p rz e d  M ojżeszem  w  jego  m a rsz u  do Z iem i O b iecan e j (W j 33, 2; po r.: 
2 K r i  1, 3. 15).

A sp e k t m o za is ty czn y  je s t  jeszcze b a rd z ie j z aa k c en to w a n y  w  d a lszy m  opo­
w ia d a n iu , że w ę d ró w k a  E liasza  do G ó ry  H o reb  trw a ła  cz te rd z ie śc i d n i i c z te r­
d z ieśc i nocy . L iczba  ta  o d p o w iad a  czasow i p o b y tu  M ojżesza n a  G órze  B ożej 
w e d łu g  o p isu  E lo h is ty  (W j 24, 18; 34, 28), a tak że  p rz y p o m in a  m a rsz  Iz ra e la  
p od  w odzą  M ojżesza p rzez  p u s ty n ię  p rzez  cz te rd z ie śc i la t. W  ogóle w ę d ró w ­
k a  E liasza  je s t  u k a z a n a  tak , ja k b y  E liasz  o d tw a rz a ł E x o d u s, ty lk o  w  p rz e -

o p o w ia d a n ie  o p ie rw sz y m  p o k rz e p ie n iu  za n a js ta rs z ą  część w  c a ły m  rozdz. 19, zaś 
jego  p o w tó rz e n ie  je s t  e le m e n te m  re d a k to rs k im , s łu ż ą c y m  d la  z w ią z a n ia  p ie rw s z e ­
go o p o w ia d a n ia  z r e la c ją  o H o reb ie .

56 Np.: La Bible de Jérusalem , Biblia Tysiąclecia. Ale inaczej J. H o m e r s k i  
w Biblii Poznańskiej.

&:■ P o t .: 1 K r i  5,5; M ich  4,4; Z ach  3,10.
H. G u n k e l ,  dz. cy t., s. 22.

50 J. S t e i n m a n n ,  Le prophétism e biblique des origines à Osée, P aris  1959, 
s. 106.
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ciwnym  k ierunku  ®°. Eliasz ucieka z K anaanu, gdzie szerzy się k u lt Baala, 
i zmierza do źródeł czystego jahw izm u, ojczyzny Bożego o b jaw ien ia61.

W niosek płynie stąd taki, że relacja  o m arszu Eliasza w  k ierunku  Hore- 
bu bardzo dobrze harm onizuje z całością tradycji o proroku z Tiszbe. Opo­
w iadanie jest ściśle związane z kontekstem  i byłoby niezrozum iałe bez tego 
co je poprzedza i co po nim  następuje. Przez powtórzenie sym bolu przekleń­
stw a a potem  cudownej in terw encji Bożej, rysuje  opowiadanie niezwykle 
plastycznie obraz Boga dobrego i troskającego się o los swojego proroka.

3. T e o f a n i a

Opis teofanii zaw arty  w ww. 9—18 stanow i część kulm inacyjną całego 
opow iadania o Horebie:

9. „Tam wszedł do groty  i zanocował. W tedy zostało do niego skierowane 
słowo Jahw e: „Co ty  tu  robisz E liaszu?”.

10. A on odpowiedział. „Żarliwością rozpaliłem  się dla Jahw e Zastę­
pów 62, gdyż synowie Izraela opuścili Twoje p rzy m ierze63, rozw alili Twoje 
ołtarze i proroków  Twoich zabili 64, tak  że ja sam zostałem  i jeszcze czyhają 
na m oje życie”.

11. W tedy Jahw e rzekł: „Wyjdź, aby stanąć na  Górze wobec Jahw e!” 
A oto Jahw e nadciągał i gw ałtow ny huragan  65 rozw alający góry i druzgocą­
cy skały przed Jahw e. Ale Jahw e nie był w huraganie. A po huraganie  trzę­
sienie ziemi, ale Jahw e nie był w  trzęsieniu.

12. A po trzęsieniu ziemi ogień — Jahw e nie był w  ogniu. Zaś po ogniu 
szm er łagodnego powiewu.

13. Skoro tylko Eliasz go posłyszał, zasłonił płaszczem swoim tw arz, wy­
szedł i stanął przy w ejściu do groty. W tedy to  (rozległ się) głos m ówiący do 
niego: „Co ty  tu  robisz E liaszu?”

14. A on odpowiedział: „Żarliwością rozpaliłem  się dla Jahw e Zastępów, 
gdyż synow ie Izraela opuścili Twoje przym ierze, rozw alili Tw oje ołtarze

60 „Les détails de réc it tenden t tous à assim iler l’expénience religieuse d’Elie 
à celle d ’Israël au  tem ps de l’Exode” — W. M i c h a u x ,  Les cycles d’Elie et d’Eli­
sée (1 Reg 17 —  2 Reg 13,22), B iViChr 1(1953) s. 97.

61 J. S t e i n m  a n n, dz. cyt., s. 107.
62 W w yrażeniu  TM jahw eh ’ëlôhê sebâ’ôt, ’ëlôhê jest poszerzeniem  pierwotnego 

tekstu . Septuagin ta  k tó ra  m a tö kyxiö pan tokra to ri, czytała praw dopodobnie Jahw e 
sebâ’ôt. Tak bowiem  przek łada ten zw rot rów nież w  2 Sm 7,8.26.27; 1 K ran 11,9; 
17,7.24. Nota w  H eksapli w skazuje w  tym  w ypadku na w iększą powagę LXX niż 
TM. Ponadto  ze względów  m etrycznych opuszczenie ’ëlôhê jest konieczne, jak  do­
wodzi R. M. F r a n k ,  A N ote on 3 K ings  19,10.14, CBQ 25(1963) s. 411, N. 11.

63 G reckie enkatelipon se w  w. 10 suponuje  hebra jsk ie  'âzebukâ zam iast m a- 
soreckiego 'âzebû  b er îteka. Jednakże w analogicznym  w ierszu 14 (przy dość dużej 
różnorodności w  przek ładach  i kodeksach) przew aża lekcja enkatelipon ten  dia- 
ithëken sou. T aki siposólb czytania obu m iejsc p rzy jm uje  A rvid B runo w  swoim 
rytm icznym  przekładzie: Die Bücher der Könige. Eine rhytm ische  Untersuchung, 
Stockholm , 1955, s. 119n, 223n. T rzeba przyznać że w zm ianka o przym ierzu jest 
bardzo na m iejscu  (vorzüglich w edług S a n d y ,  dz. cyt., s. 449). W szak Eliasz stoi 
na św iętej Górze Przym ierza, niegdyś tu  zaw artego a te raz  odnawianego. M etrum  
przem aw ia rów nież na  korzyść ber îtekâ.

64 beh âreb  psu je  m etrum  w iersza i praw dopodobnie jest dodatkiem  skryby, k tó ­
ry  chciał uzgodnić wypow iedź z 19,1.

85 w erû ah  g^dôlâh w ehäzak — Joüoin w idzi tu  odstępstw o od powszechnie stoso­
w anej reguły  zgodności co do rodzaju  przydaw ki z podm iotem  i przypuszcza znie­
kształcenie tek stu  (G ram m aire. 148 a). Zaś Gesenius uw aża to za norm alne z jaw i­
sko (Hebräische G ram m atik), H ildesheim 28 1962, 132 d.
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i proroków  Tw oich  pozabijali, tak że ja sam zostałem  i jeszcze czyhają na 
moje życie” .

15. Po czym  Jahw e rzek ł do niego: „Idź, w racaj drogą w  kierunku pu­
styni Damaszku! Idź nam aścić C hazaela na kró la  Aram u!

16. Nalmaścisz też Jehu, syna Nim sziego na króla Izraela, a w reszcie E li­
zeusza, syna Szafata  z Abel-M echola, nam aścisz na proroka po tobie.

17. I stanie się tak: tego kto uniknie m iecza Chazaela zabije Jehu, a tego 
kto uniknie m iecza Jehu, zabije Elizeusz.

18. Jednak zostaw ię w  Izraelu siedem tysięcy, w szelkie kolano, które nie 
klękało przed Baalem  i w szelkie usta, które go nie całow ały” .

P rzytoczony w yżej opis teofanii przedstaw ia najpow ażniejsze problem y 
literackie. T u  bow iem  znajduje się fragm ent w. 9b— 14, gdzie zaw iera się 
pod w ójny opis teofanii i dialogu Boga z Eliaszem . D w a opisy zdają się przed­
staw iać pew ne niezgodności. W iersz 11 przem aw iałby za tym , że Eliasz w y ­
szedł z groty po usłyszeniu fenom enów  teofanii. P rzy  w. 14 odnosi się w raże­
nie, że Bóstw o ukazuje się po raz pierw szy, a to jest niejasne, skoro Jahw e 
rozm aw iał z prorokiem  już w  w. 9b— 11. D latego zdecydow ana większość 
egzegetów  starszych i w spółczesnych w yłącza z tekstu w w . 9b— l i a  jako 
późniejszą glosę 66.

Fohrer zaś dostrzega w  odpowiedzi Eliasza znany już z p ierw szych w er­
setów  rozdz. 19 „V erfolgu n gsm otiv” . Dlatego w iersze 9— 10 są dziełem  tego 
redaktora, k tóry  w prow adził do tekstu w w . 1— 3a. Za późniejszym  pocho­
dzeniem  tekstu przem aw ia dalej fakt, że w  skardze Eliasza są zaw arte tylko  
przestępstw a o charakterze czysto kultow ym : zaniechanie czci Jahw e, zburze­
nie ołtarzy, zabicie proroków  k u lto w y c h 67. W  zw iązku z tym i trudnościam i 
nasuw ają się nowe spostrzeżenia. Sprzeczność m iędzy nakazem  w. 11 „W yjdź, 
aby stanąć na Górze wobec Jah w e” , a w ersją w. 13 gdzie jest powiedziane, 
że Eliasz w yszedł z groty dopiero po rozpętaniu sił natury, jest pozorna. 
Eliasz bowiem  b y ł usilnie zapraszany do staw ienia się przed Jahw e, a nie 
przed burzą, trzęsieniem  ziem i czy ogniem, w  których w edług llb -1 2  Jahw e 
się nie objaw ił. Co w ięcej, Eliasz który odtw arzał dzieje M ojżesza, nie m ógł 
w yjść  z groty na czas rozpętania sił natury, poprzedzających przyjście Jah­
w e M. Rozum owanie oparte na „m otyw ie prześladow ania” jest w yciąganiem  
w niosków  z nieuzasadnionych przesłanek. R ów nież można zakw estionow ać 
zdanie, że w ym ienione przestępstw a o charakterze kultow ym , przem aw iają 
za późnym  pochodzeniem  tekstu. Jak stw ierdza K eller, użyte tu w yrażenia: 
„H oreb” , „Izrael opuścił przym ierze J ah w e” należą do starej term inologii 
a m fik tio n i69. Z w iązek  Eliasza z am fiktionią bardzo mocno podkreślony przez

66 J. W e l l h a u s e n ,  D ie Com position des H exateuchs und der historischen  
B ücher des A lten  Testam ents, B erlin ’  1899, s. 280; H. G r  e s s m a n n ,  dz. cyt., s. 
266; H. G u n k e l ,  dz. cyt., s. 25 N. 33; R. K i t t e l ,  D ie B ücher der K önige  (HAT), 
G öttingen 1900, s. 150 i w ie lu  innych.

87 G. F  o h r e  r  (dz. cyt., s. 39 i 47) zalicza  do pierw otnego tekstu  ty lk o  w w . 
l l b — 13b, po czym  n astępują  polecenia w w . 15— 18 bez fo rm u ły  w p row ad zającej 
w. 16a. Jest n iezm iernie ciekaw e, że tę w łaśn ie część (dokładnie w w . 11— 13a), 
a w ięc opis ca łej teofan ii w y łą c zy ł ostatnio z pierw otnego tekstu  w ie lk i k ry ty k  
w spółczesny E. W ü r t h  w e  in ,  Eiiah at Horeb: R leflection s on I K ings 19.9— 18, W : 
G. H enton-D avies F estsch rift, London 1970, s. 161n. U w aża on ten u ryw ek  za w ie ­
le późniejszy od oryginalnego opow iadania i w p row ad zony doń z kultow ego środo­
w iska, gdzie celebrow ano „teo fan ię” Jah w e (s. 165).

88 „D ’autre part, le p ara llè le  évident de cette scène a vec  celle  de l ’Exode (en 
33,18— 23) sem ble ind iquer qu ’E lie, com m e jadis M oise n’a  pu sortir de sa cach ette  
q u ’après le  passage de Jah w èh ”  —  M i c h a u x ,  art. cyit., s. 85.

88 Por. C. A . K e l l e r ,  art. cyt., s. 298.

115



H. J . K ra u sa , s tan o w i in n y  ry s  c h a ra k te ry s ty c z n y  a u te n ty c z n e j tra d y c ji  
o E liaszu  70.

S k a rg a  E liasza  je s t u ję ta  w  fo rm ę  p o e ty ck ą . W  K sięg ach  K ró ló w  zn a jd u je  
się  p e w n a  liczba  m e try c z n y c h  czy p o e ty ck ich  w ypow iedzi, pochodzących  
z us/t w czesn y ch  p ro ro k ó w , n p .: 1 K r i  17, 14; 20, 13.22; 22, 17.25. T ak ie  m e­
try c z n e  w y p o w ied z i, w  p rz e w a ż a ją c e j liczb ie  s ta ro ży tn e , odzn acza ją  się  w  po­
ró w n a n iu  z n a r ra c y jn ą  p rozą , d użą  s tab iln o śc ią  fo rm y . W ypow iedź E liasza 
m a s ta ra n n ie  w y p ra co w a n ą  b u dow ę:

q a n n ô ’ q in n ë ’tî  la ja h w e h  seb â ’ôt 
k î- ’âzeb û  b er î te k â  b en ê  j i s r â ’ël 
’ê t m iz b eh ô tê k â  h â râ s û  
w e’e t - n efoî’êkâ h â r eg û  
w â ’iw w â të r  ’a n î l eb a d d î 
w â jj^ b a q q ^ û  ’e t-n a fś i P q a h tâ h

T rzy  d y s ty ch y  m a ją  re g u la rn ą  liczbę  ak cen tó w : 4 +  4, 3 +  3, 4 +  4. 
P ie rw sz y  d y s ty ch  p re z e n tu je  d o sk o n a ły  p a ra le liz m  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  dw u 
po d m io tó w : E liasza  i Iz rae litó w . W iern o ść  p ro ro k a  i jego  żarliw o ść  je s t po­
k a za n a  n a  tle  p o w szechnego  o d s tęp s tw a  Iz ra e la . P o d o b n ie  je s t w  trzec im  dy- 
s ty ch u : o sam o tn ien ie  E liasza  ry s u je  s ię  w y ra źn ie  w  z e s ta w ie n iu  z p rześlad o ­
w a n iem  ze s tro n y  Iz rae la . S iłę  k o n tra s tu  w z m ag a ją  u m ieszczone  n a  p ie rw ­
szym  mliejlsou czasow nik i: q in n ë ’t î -  ’âzeb û , w â ’iw w â të r  —  w a'jjelbaqqesû. Cza­
so w n ik o w a  s t r u k tu r a  n a d a je  całości c h a ra k te r  d y n am iczn y . B ezokolicznik  
q a n n ô ’ k tó ry  d o m in u je  n a d  ca ły m  fra g m e n te m , n a d a  je m u  n ie z w y k łą  e m fa z ę 71.

Z aró w n o  scen a  n a  H o reb ie  ja k  i w y p o w ied ź  E liasza  są u trz y m a n e  w  a t­
m o sfe rze  „m o jżeszo w e j” . E liasz  ja k  jego  w ie lk i p o p rz e d n ik  w chodzi do g ro ty  
n a  czas „ p rz e jśc ia ” J a h w e . W y rażen ia  q a n n ô ’ q in n ë ’tî  żyw o p rzy p o m in a ją  
o k re ś le n ie  J a h w e  z S y n a ju , B oga zazd ro sn eg o  — ’E l q a n n â ’ 72. W  św ie tle  te ­
go co p o w ied z ian o  o ro li  p o w tó rz e ń  w  tr a d y c ji  o E liaszu , n a leż y  b ron ić  au ­
ten ty czn o śc i o b y d w u  p y ta ń  i o d pow iedzi. P o w tó rze n ie  p rzez  J a h w e  p y tan ia : 
„Co ty  tu  ro b isz  E lia szu ?” z w raca  u w ag ę , że s y tu a c ja  je s t  nad zw y cza jn a . 
I fa k ty czn ie , ja k  w y n ik a  z w w . 2— 3, u c ieczka  E liasza  je s t  sp o w o d o w an a  jego 
s tra c h e m  p rz e d  Jez a b e l. A  to  je s t  czym ś n ie zw y k ły m , gdyż k ażd y  czyn pro­
ro k a  m a w y n ik a ć  ze słow a Ja h w e . P rzez  o becną  in te rw e n c ję  Bóg n a  now o 
o b e jm u je  k ie ro w n ic tw o  czy n am i E liasza. P rze z  w p ro w a d ze n ie  fo rm u ły : 
w eh in n ë h  d eb a r  J a h w e  zo sta je  p rz y w ró c o n y  zasad n iczy  p o rząd ek , w łaśc iw y 
całośc i o p o w iad ań .

O d p ow iedź  E liasza, znów  p o w tó rzo n a , z aw ie ra  g łęb o k ie  m o ty w y  jego 
u c ieczk i i p rz e d s ta w ia  go jak o  p ro ro k a  godnego  sp o tk a n ia  z Jah w e . E liasz 
je s t  o s ta tn im  g o rliw cem  Ja h w e , zag ro żo n y m  u t r a tą  życia  73.

70 W edług K r a u s a  (Die prophetische V erkündigung des Rechts in Israel, 
Theol. Stud. 51 (1957) s. 25—27) Eliasz zajm ow ał w am fiktionii centralne stanow i­
sko sędziego, k tóry  to urząd osiągnął napełniejsze urzeczyw istnienie w osobie Moj­
żesza i był kontynuow any w szeregu rządców  am fiktionii. Do ich liczby należą 
rów nież Sam uel, N atan, Eliasz, Elizeusz. R. R e n d t o r f f  (dz. cyt., s. 154) s tw ier­
dza rów nież, że idee am fik tionijne są szczególnie widoczne w szkole proroka Eli­
zeusza, a tam  w ykuw ała się trad y c ja  o Eliaszu.

71 R. M. F r a n k ,  A Note on K ings 19,10.14, CBQ 25(1963) s. 411—413.
72 Wj 20,5; P w t 4,24; 6,15.
73 Poniew aż tu  przeciw nikiem  Eliasza jest Izrael, a nie Achab ani Jezabel, Steck 

(s. 24) uw aża ten  fragm ent za samodzielny. Należy jednak zwrócić uwagę, że Eliasz 
jako  „drugi” Mojżesz kładzie w swojej wypowiedzi cały nacisk na religijny stan 
narodu, k tó ry  przez złam anie przym ierza — rac ji jego istnienia, skazuje się dobro­
w olnie na zagładę. Por. F r a n k, art. cyt., s. 412n.
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Po usilnym  usprawiedliw ieniu Eliasz otrzym uje polecenie, by stanął na 
Górze wobec Jahw e. Zjawiska towarzyszące teofanii śą ujęte w formę triady, 
huragan, trzęsienie ziemi, ogień. Są to elementy dobrze znane z poprzednich 
wydarzeń na Synaju 74. Dwa spośród nich, rûah  i ’eś wystąpiły już poprzed­
nio, w pierwszym akcie dram atu na Karmelu. Z analizy figury stylistycznej 
triady  wiadomo, że najważniejszy jest element trzeci, a więc ogień. Otóż 
ogień w' opowiadaniach o Eliaszu ma całkiem specjalne znaczenie. Cykl 
o Eliaszu nosi wyraźne piętno polemiki z baalizmem 75. Tymczasem Baal był 
ustawicznie wiązany z ogniem, grzmotami, błyskawicami w tekstach ugaryc- 
kich 76. Baal jest panem  boskiego ognia „par excellence”. Już jego imię Baal 
Zebub zawierało tę treść: Baal P łom ień77. Tenże Baal w opowiadaniach 
o Eliaszu zostaje pokonany na jego własnym polu. Na K arm elu nie zdołał 
zapalić ofiary, tylko sam Jahw e zesłał ogień 78. Podobnie jest w 2 K ri 1, 1— 
17. Eliasz wychodzi naprzeciw posłów Ochozjasza udających się do Baal Ze- 
buiba i mówi: „Czylż nie ma Boga w Izraelu, że idziecie pytać Baal Zebu- 
ba?”. Sprowadzony potem ogień z nieba, który pożarł dwóch dowódców woj­
skowych Ochozjasza był najlepszą odpowiedzią na to pytanie. Jahw e jest 
panem  ognia, jest Bogiem! Na Horebie ogień (podobnie zresztą grzmoty i hu­
ragan) jest tylko jednym ze zjawisk natury, poprzedzających nadejście Jah ­
we. Jahw e więc jest niepom iernie wyższy od Baala.

Akcent „Mojżeszowy” jest dalej widoczny w poleceniu Bożym, które 
Eliasz otrzym ał po powtórnym  opisie sytuacji Izraela i swojej. Przyszłość 
Królestwa Północy zależy od „Reszty” siedmiu tysięcy wiernych czcicieli 
Jahwe. Słyszymy tu echo uroczystej deklaracji Jahwe na Synaju: „Ja jestem 
Bogiem zazdrosnym, który karze występek ojców na dzieciach, wnukach 
i praw nukach tych, którzy m nie nienawidzą, ale okazuję łaskę dla tysięcz­
nego pokolenia tym, którzy mnie miłują i strzegą moich przykazań” (Wj 
20,5—6).

Stamm  spostrzegł bardzo interesującą analogię pomiędzy misją Eliasza 
a zjawiskami teofanijnym i z w w. l l b —12.

W jednym i drugim  wypadku ma miejsce zestawienie trzech plus jeden 
elementów: *

w. l lb —12 1. Huragan w. 15—18 1. Chazael
2. Trzęsienie ziemi 2. Jehu
3. Ogień 3. Elizeusz

Wszystkie te elem enty oznaczają konkretne, widoczne działanie o charak­
terze niszczyęielskim. Jak  sztorm przewracał góry i kruszył skały, tak  wy­
znaczeni na  królów ludzie i Elizeusz mają wziąć do ręki miecz, by dokonać 
politycznego przew rotu z wszystkimi jego strasznym i następstwami. Po tej 
triadzie następuje czwarty element:

4. Łagodny powiew 4. Reszta.

74 Wj 19,9—11; 20,18—20; Pw t 4 ,9-41; 5,24—26.
75 Taka jest myśl przewodnia całej rozprawy L. B r  o n  n e r ,  The Stories of 

Elijah and Elisha as Polemics against Baal Worship.
70 Por.: Przedstaw ienie Baala z błyskawicą w ręku, ANEP 168, fig. 490. „Ugari- 

tic sources indicate tha t Baal was not only the God of rain, vegetation and fe rti­
lity, but also controlled fire and lightning” — B r  o n n e r, dz. cyt., s. 55.

77 H ebrajskie zebub należy wiązać z ugaryckim dbb — płomień, które często 
w ystępuje w parallelizm ie do iśt — ogień. Por. C. F e n s h a m, art. cyt., s. 363.

78 R. d e V a u x ,  Les prophètes de Baal sur le Mont Carmel, Bull, du Musée de 
Beyrouth 5(1941) s. 20, widział podobieństwo między sceną na K arm elu, a ty ry j- 
skim rytuałem  przebudzenia M elkarta. Zasadnicza różnica polega na tym, że ogień 
istotny w rycie tyryjskim , ma tym  razem zstąpić z nieba.
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Z ty m  m a ły m  i n iep o zo rn y m  e lem en tem  Ja h w e  w iąże sw o ją  obecność 
O becnie  m ożna by  Z aproponow ać n a s tę p u ją c y  sch em a t o p o w iad an ia  o teo-

fan ii:

S c h e m a t  o p i s u  t e o f a n i i

A. W szedł do g ro ty  i zanocow ał. P y ta n ie  J a h w e  w. 9
B. O dpow iedź E liasza: P ow ody  jego żarliw o śc i 10a

1. Iz ra e l opuścił p rzy m ie rze
2. R ozw alił o łta rze
3. P o z a b ija ł p ro ro k ó w
4. E liasz  zosta ł sam  10b

C. P o lecen ie  Ja h w e : W yjdź, b y  s tan ą ć  n a  G órze! 11— 12a
1. H u ra g an
2. T rzęs ien ie  z iem i
3. O gień
4. S zm er po w iew u  —  zn ak  obecności J a h w e  12b

A. W yszedł i s ta n ą ł u  w e jśc ia  g ro ty . P y ta n ie  J a h w e  13
B. O dpow iedź E liasza: P o w o d y  jego  ża rliw o śc i 14a

1. Iz ra e l opuścił p rzy m ie rze
2. R ozw alił o łta rze
3. P o z a b ija ł p ro ro k ó w
4. E liasz  zo sta ł sam  14b

D. P o lecen ie  Ja h w e : Idź, w ra c a j do D am aszku! 15— 17
1. N am aść  C hazaela
2. N am aść  J e h u
3. N am aść  E lizeusza
4. R esz ta  z k tó rą  je s t J a h w e  18

Z p rzed staw io n eg o  sch e m a tu  w idać, że ca ły  f ra g m e n t m a  s u b te ln ą  budow ę, 
o p a r tą  o d o skonałe  w y k o rz y s tan ie  f ig u r  p o w tó rzen io w y ch . O p o w iad an ie  jest 
u ję te  w  dw óch  an alo g iczn ie  zb u d o w an y ch  scenach . O bie sceny  sk ład a ją  się 
z trz e c h  członów : A B C  —  A B D  80. C złon A  o k re ś la  w  o b u  scenach  je j oko­
liczności i p o d a je  p y ta n ie  Ja h w e . Id e n ty c zn y  w  o b y d w u  scen ach  człon B za­
w ie ra  o d stęp stw o  Iz ra e la  i ry su ją c ą  się n a  ty m  tle  sy lw e tk ę  ża rliw eg o  ob roń ­
cy czyste j w ia ry .

W  obu  scen ach  zasadn icza  je s t część trz e c ia , gdyż  z aw ie ra  po lecen ie  J a h ­
w e. I  ta  część, ja k  p o p rzed n ia , je s t zb u d o w an a  w  fo rm ie  t r ia d y  z is to tn y m  
trz e c im  członem  i u w y p u k la  k o n tra s t  z e lem en te m  czw a rty m . Część D nie 
je s t  je d n a k  ty lk o  p o w tó rzen iem  części C, lecz p ro w ad z i m y śl da le j. K o n k re ­
ty z u je  to  co by ło  zap o w ied z ian e  sy m b o liczn ie  w  części C.

W  ty m  frag m en c ie , ja k  n ig d z ie  in d z ie j, z n a jd u ją  n a jle p sz y  w y raz  za-

79 J. J. S t  a m m, art. cyt., s. 333n.
80 Taki układ członów jest nam  znany rów nież z lite ra tu ry  kananejskiej i sta- 

rohebrajskiej. A l b r i g h t  (Yahw e and Gods of Canan, London 1968, s. 4—-5) wy­
m ienia jako najczęściej spotykane następujące form y tricolon:

abc : abd : ad 'b ' 
abc : abd : b 'b 'd ' 
abc : abd : a 'a 'd '

F igura  ta  pojaw ia się n iek iedy , w form ie bicolon (abc : abd), jak to w łaśnie ma 
m iejsce w naszym wypadku.
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rów no ideologiczny obraz Eliasza —  drugiego M ojżesza jak  i osobliwości 
stylu  opowiadań o Eliaszu. Obecność poszczególnych elem entów  i ich 
m iejsce w  opow iadaniu jest w  pełni uzasadnione i podyktow ane czy to 
w zględam i stylistyczn ym i czy  też ideologicznym i 81.

K O N K L U Z J A

Z  przeprow adzonej an alizy literackiej w yn ika, że opowiadanie o Ho­
rebie n ależy do w iększego zbioru opowiadań, obejm ującego 1 K r i 17, 1— 19, 
18. Jest dość prawdopodobne, że obecny układ opow iadań jak  rów nież ich 
form a odpow iadają w  w ysokim  stopniu form ie oryginalnej. D ające się tu 
i tam  zauw ażyć pew ne ry s y  i przesunięcie akcentów  w skazują na możność 
istnienia w  początkach form ow ania się. trad ycji o E liaszu pojedynczych, 
krótkich  opowiadań. Jednak ich złączenie nastąpiło jeszcze na polu przedli- 
terackim  w  ram ach ustnego przekazu. Już przed spisaniem  zbiór ten przed­
staw iał się jako zw arta, dram atyczna, pełna w yrazu  całość.

Na przestrzeni całego zbioru w idać konsekw entne trzym anie się pew ­
n ych  m yśE  przew odnich, ja k  kierow nicza rola słow a Jahw e w  działaniu pro­
roka, E liasz „druglim M ojżeszem ” , polem ika z bal^aJlizlmemn. G dy chodzi o fo r­
mę literacką, tw órca zdradza p red ylekcję  do powtórzeń, zarów no dw u- jak 
trójczłonow ych. Obecność tych  sam ych cech charakterystyczn ych  ideow ych 
i stylistyczn ych  w  opow iadaniu o Horebie w skazuje na głębokie i w ielostronne 
pow iązanie opow iadania z kontekstem .

Spojrzenie na opow iadanie o Horebie na tle całego zbioru pozw ala lepiej 
zrozum ieć strukturę perykopy. L iczne pow tórzenia nie są w yn ikiem  przypad­
ku, lecz zam ierzoną form ą literacką, służącą przew ażnie do w yrażen ia  em fazy. 
W opisie teofanii subtelna kom binacja dw u- i trójczłonow ych powtórzeń zo­
stała opracow ana bardzo starannie, tak że z opowiadania nie m ożna w y e lim i­
now ać nic bez szkody dla całości. Perykopę o H orebie m ożem y uw ażać za cu­
downą sym fonię różnych m otyw ów : zw ątpienie herosa, m ajestatyczne obja­
w ienie Boże i dreszczem  przejm ująca pociecha. Opowiadanie w yb iega w  p rzy­
szłość, w skazując na k rw a w ą  jutrzenkę, która w schodzi na niebie.

Opowiadanie o H orebie stanow i szczyt całego zbioru. Bo jak  w  pierw szym  
akcie dratnatu na K arm elu  Eliasz osiągnął tylko  częściowe zw ycięstw o, to na 
H orebie otrzym uje od Jahw e uroczyste zapew nienie o decydującym  i ostatecz­
nym  zw ycięstw ie spraw y, której jest gorliw ym  bojow nikiem . G d y na K arm e­
lu zostali ukarani ty lk o  nieliczni, to tu  ze strasznego pogrom u ostoi się tylko  
m ała „reszta” spraw iedliw ych. G dy na K arm elu  Eliasz zachęcał Izraela do opo­
w iedzenia się za Baalem  lub Jahw e, odbudow yw ał ołtarz i prosił Boga o  znaik 
z nieba, to tutaj zostaje tylko  jako j e d y n y  po M ojżeszu człow iek,zaproszony 
na „Bożą G órę” i zostaje zaszczycony spotkaniem  z Jahw e „tw arzą w  tw a rz” . 
U roczyste przyrzeczenie Jahw e o odnow ieniu przym ierza z Izraelem  pokazuje 
Eliaszow i, że dzieło jego życia  jest spełnione, że jego żarliw ość przyniosła o- 
woce.

81 C. A 1 c a i n a C a n o s a ,  Panoram a critico  d el ciclo  de E liseo, EstBifo 23 (1964) 
s. 224, staw ia bardzo wysoko w alory literackie re lacji o Eliaszu: „La cohesión, b ril- 
lantez lite ra ria  y dram atism o que caracterizan  los relatos de Elias...”.
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R é s u m é /Une analyse littéraire de la narration de 1 Rois 19 montre que la péricope sur l’Horeb appartient à un vaste ensemble narratif, contenant les chapitres 17,1—19,18. Il est assez vraisemblable que la suite actualle des narrations et leur forme corres­pondent essentiellement à la forme originelle. De petites tensions et des déplace­ments des accents, visibles parfois dans le corps narratif, indiquent qu’à l’état pri­mitif de la tradition il y avait de petites narrations distinctes. Toutefois leur fu­sion s’effectua sur le camp prélittéraire, au niveau de la transmission orale.La personne du prophète Elie est présentée à travers tout le corps narratif se­lon les mêmes principes: Elie apparaît devant Israël comme le „deuxième Moïse”, il n’agit que sur l’ordre de Dieu, la lutte contre le „baalisme” est sa mission fon­damentale. S ’il s’agit de la forme littéraire, on aperçoit facilement une prédilection du narrateur à des répétitions. La présence de tous ces éléments dans la narration de la théophanie en 1 R 19 prouve non seulement la liaison de la narration avec le contexte mais aussi une homogénéité de sa construction.Dans la description de la théophanie aux vv. 9—18 nous découvrons un schème narratif basé sur les figures de répétitions: ABC — ABD. Le membre A  détermine les circonstances des deux scènes et exprime la demande de Yahwé. Le membre B, identique dans les deux scènes, contient la réponse d’Elie. Par sa répétition on a exprimé avec une grande emphase la prévarication d’Israël et le zèle du défen­seur du yahwisme. Essentielle dans les deux scènes est la partie troisième C, D qui apport le commandement de Yahwé.Ainsi nous pouvons constater que les répétitions dans le récit ne sont pas l’effet de la corruption du texte mais résultent du projet du narrateur. Et éliminer du texte quelque partie (comme il est cas avec les vv. 9b—lia) ne signifierait autre chose que détruire le schème de la narration et affaiblir la force de l’expression.


